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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W y ch o d z i  cod z ien n ie ,  nie  w y łą c z a ją c  ś w i ą t  u ro c z y s ty c h  i n ie d z ie l. - ^ . P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubl i  s r .  3 kop ie je k  (>0 (zip. 24),  
k w a r t a ln a  kop ie jek  sr.  90  (zip. (i) a m ie s ięc z n a  kop .  s r.  30  (zip. O j ^ y c z ą c y  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  m ies ięczn ie  

k o p .  sr.  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o je d y n c zy  kosztu je  kop.  s r.  2 i / i  ( g r . 3.)

t z ł j ś ć  U r z ę d o w a .

—  Z  Petersburga  31 styczn ia  (12  lu tego ). —
N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Najwyże j  r ozkazać  raczył :  

w  dniu  wst ąp i en ia  na t r on  Kró lowe j  Wie lk i e j  B rv -  
tanj i  W iktorj i ,  lub koronac j i  Je j  Król ewsk i e j  Mości ,  
od p o w ia d ać  p r ze p i s an ą  l iczbą w y s t r z a łó w  na s a l u to ­
wania  wo jen nyc h  s t a t k ó w  Ang ie l sk i ch ,  j eś l i  t e  zna j ­
do w a ć  się bę dą  w  p rzyst an i .

R ad a  admin is t r a cy jna  po s t an o w i en i e m  z d. 3  ( 1 5 )  
s t ycznia  r o ku  b i eżącego,  da r ow izn ę  rs.  4 5 0  dla kośc io­
ła  pa r af j a l nego  w T o m a sz ow ie ,  przez  księdza A n t o ­
n i ego  D ie t r ich  Dz i ekana  fo r a lnego  B rzez iń sk i eg o  , 
s t o s o w n i e  do  p r ze p i s ó w  p raw a  przyj ętą ,  w  r m ś l  ar t .  
9 1 0  K. C. ,  z z ac h ow an ie m  p ra w  osób  t r zeci ch  i pod 
obow iązk am i  w  akc ie  da row izny  oznaczonemi ,  z a ­
twierdzi ł a .

Komis ja  r z ąd ow a  sp r awied l iwośc i  og ło s i ł a  k o n ­
ku r s  na w aku j ąc e  posady  k o m o r n ik ó w  przy sądach  
poko ju ,  o k r ę g ó w  Brzez iń sk i ego ,  G a rw o i iń s k i e go  i 
Ż e l e ch o w sk i eg o .  Kandy daci maj ą podania  sw o je  w y ­
j a śn i a j ące  s t an  ich s łużby i u sposob i en i e ,  wn ie ść  za 
p o ś r e d n i c tw e m  p re z e s ó w  pod  k tó ry ch  zostają  zw ie r z ­
chn i c tw em.

P r o k u r a t o r  k ró l e ws k i  przy t r ybuna l e  cywilnym l e j  
ins tancj i  gu be rn j i  A u g u s to w s k i e j  wydz ia łu  Igo ,  za ­
w iadomi ł :  że W i n c e n t y  K ł osk ow sk i  woźny  n a d e t ą -  
t o w y  przy sądzi e  o k rę g u  Ty koc iń sk i ego ,  na w ła s n e  
Żądanie  od tych ob ow ią z k ó w  uw o l n i o ny  został .

L r z ą d  lo terji w  kró lestw ie Polskićm.—  P od a j e  do 
w iad om oś c i ,  iż s t o so w n ie  do § 4 - g o  p r zep i s ów  i o b ­

j a śn i eń  p lanu 69e j  loter j i  k lasycznej ,  c iągni enie  2ej  
klasy te j że  loter j i  r ozpo czę t e m zos t an i e  w dniu 20  
lu tego ( 4  m ar ca )  r.  b. o godzini e  9ćj  z r ana ;  w z y w a  
za r azem wszys tk i ch  w  r zeczoną  lo te r j ę  g r a j ą c y c h ,  
ażeby z o dm ia ną  l o sów  w  w ła śc i wy ch  k an t o r ach  po ­
śpi eszal i ;  s t o so w n ie  b o w ie m  do o s t r zeżeni a  § 1 1 -y m  
p l anu  w  m o w ie  będącćj  loter j i  ob j ę t ego ,  w yg ra n a  
tylko okazic ielowi  losu z klasy w ła śc iw e j  p łaconą  b ę ­
d z i e . —  W a r s z a w a  dnia 8  ( 2 0 )  l u t e go  1847  r o k u . —  
R efe r en da rz  s t a n u ,  nacze ln ik  u r zęd u ,  S.  W erner .—  
S e k r e t a r z .  K. Treu.

B iuro  W arszaw skiego  O b er-P o licm a jstra .— S t o s o ­
w n ie  do zawiadomien ia  i nspek to r a  dy r ygu j ącego  s ł u ż ­
bą  kon sum cy j ną  i s t rażą s k a r b o w ą ,  z d. 5 ( 17 )  b. m.  
i r.  nr. 73 2 ,  poda je  n ininiej szóm do w iadomośc i  m i e ­
s zkańców  tut ej szych listę s t r a żn ik ó w  konnych  i p ie ­
szych uwoln ionych  ze s łużby sk a r b ow e j ,  z t ćm  n ad ­
mieni en i em:  że komisa r ze  cyr.  poi.  wyk.  o t r zymal i  r oz­
kaz p r ze s t r z eg an i a  , iżby ciż m u n d u r ó w  ska rbowych  
nie uż yw a l i ,  i w czynnośc i  dawnie js ze j  s ł u ż b y  i ch 
do tyczące ,  nie wpływal i .  — L is ta : B a r a b a n ó w  W i ­
ktor ,  Dę b iń sk i  I l ip . ,  Godziński  J a n ,  Kaniewski  J an ,  
Ka ra s i ewicz  J an ,  Król i kowsk i  F e r d y . , M a r j a n s k i E d w . ,  
Macki ewicz  J an ,  Modrze j ewsk i  Mar jan,  Modz e l e ws k i  
W ł a d y s ł a w  , N o w a k o w sk i  F r a n c i s z e k , O b a d o w s k i  
L udwik ,  O s t r o w s k i  J akó b ,  B łodowski  I gnacy,  O l ­
s zewsk i  Józef ,  Pe l r i  Antoni ,  P ie l ikow I' i!ip, P r ze ­
chadzki  Leon,  S t r z y ż e w s k i  Anton i ,  So bo l e w sk i  K o n ­
s tanty .  S ł aw ińs k i  Onufry ,  W y p y s k i  F r anc i s z ek ,  Z a ­
l ewsk i  S t e f a n ,  Kos t r zęb sk i  Mació j ,  A l eks i e j ew  J an ,  i 
G o ł ę b i e w s k i  Marcel i .



— 2 —— .
B iu ro  W arszaw skiego  Ober-Policm ajstra .  —  Z na ­

leziono i od osób podejrzanych odebrano następujące 
przedmioty a mianowicie:  Perkal iku łokci kilka, nr. 
102,229;  chustkę kolorową od nosa,  chustkę derową  
W  kraty,  sukienkę i fartuszek perkahkowe ,  nr. 105,830; 
dwie pierzyny nr. 107,735;  obrus biały z cyfrą M. K. 
nr .  13, nr. 110.809; łyżeczek od kawy z cylrą Z. M. 
dwie,  nr. 110,836; derę końską nr. 111,608;  lichtarz 
ręczny brązowy,  sitko bez rączki z nowego  srebra,  
broszkę hronzową,  i szczoteczkę na wierzchu pe re ł ­
kami wyrabianą,  nr.  111,8-14; balją, wanienkę,  pił­
kę  stolarską,  młotek  i pilnik, nr.  112,013; łyżeczkę 
s reb rną  z cyfrą T. D.,  nr.  2,209; płaszcz szaraczko- 
wy z kołnierzem pąsowy m, nr. 2,254; obrusek ordyna- 
ryjny, nr.  2 ,272 ;  korków sztuk kilkadziesiąt,  nr. 2 ,7tjO; 
far tuch od sanek,  nr. 3,809; kubek p la terowany z f l »  
bryki  Frageta ,  nr. 3,846;  ręcznik płócienny ze szla­
kiem różowym w deseń,  nr.  5 ,0 71 ;  siekierę,  nr. 
8 ,237;  stopień tylny od powozu,  nr.  6 ,224;  moź ­
dzierz z t łuczkiem, nr. 6 , 244 ;  drzwi sosnowe o k u­
te j edną zawiasą,  nr. 8 , 0 3 3 ;  łańcuszek złoty z szyi, 
nr.  9 ,860.  W z yw a  się zatem prawych właścicieli,  
ażeby po odebranie takowych zgłosili się do biura 
policji tutejszćj.

S ą d  policji p opraw cze j  pow. W arszaw sk iego  w y ­
d z ia łu  2 -go.  —  Zapozywa Ludwika Małkowskiego,  
lat 27  liczącego, katolika, ostatnio w;e wsi Stojadły 
guhernj i  Warszav?skiej zamieszka łego,  i z k ramar-  
s twa oraz karczmars twa  tamże ut rzymującego się. 
obecnie z pobytu swego  niewiadomego,  ażeby się do 
publikacji wyroku sądu apelacyjnego królestwa Po l ­
skiego w przeciągu dni 30  tu od daty dzisiejszej w 
sądzie naszym osobiście s tawił ,  lub o teraźniejszym 
swym pobycie doniósł; gdyż inaczej krokami pra-  
wnemi  ściganym będzie.— W a rs zaw a  dnia I (13) lu­
tego  1847 r. —  Sędzia prezyd.,  w z. G r ó d e c k i  ases.

Wia ‘Join ości 111 i ej sco we.
Dnia w c z o ra js z e g o  przybyło do W a rs z a w y  koleją

żelazną osób 149,  wyjechało 137.
W  dniu wczorajszym przy by ły do łaźni pod nrem 

2 5 7 1/2 w celu wyparzenia się człowiek z nazwiska i 
pochodzenia niewiadomy,  w hchój odzieży, lat około 
5 0  mieć mogący,  w skutek apopleksj i  nagle życie 
zakończył.  Ciało jego do decyzji sądu w miejscu za­
bezpieczono.

W czo ra j  w Teatrze Wielkim po Lukrecji ,  p rzywo­

łana JPani  Rywacka 3 -k roć ,  oraz JP P . T ro sz e l 3 -L ro ć  
Matuszyński 2-kroć.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bratkowski  Kajetan ob. z Laskowa nr.  500,  Bo­

gusławski  F ran.  oh.  z Wie lun ia  nr. 389 ,  Bielak S o -  
iiman ob. z Kościeniewic nr. 2668,  Chrostowski  Ale ­
ksander  ob. z Augus towa  nr.  482 ,  Chobrzyński  S e ­
weryn  ob. z Wol i  Lubielskiój nr.  625 ,  Długołęcki  
Lud .  ob. z Złotopol ic nr.  584,  Głoskowski  Lucjan 
ob. j. Cienina nr.  601,  Gumowski  Juljan ob. z Łosic  
nr. 476,  Krasnodgbski  Wł ad .  ob'. z Helenowa nr.  
585.  Lutos tański  Stan.  ob. z Cienina nr. 601,  Ł o -  
j ewski  Józef  ob. z Brodzie nr. 634,  Marchocki  S a tu r ­
nie ob.  z Secemina nr. 556 ,  Mirosławski  Stanis ław 
ob. Wiet rzykowic nr. 5,84, Mieszkowski Teodor  ob. 
z Lu tobroku nr. 625,  Ostrzykowski  Edw.  ob. z S a d -  
kowa nr. 584,  Osiński  Winc .  ob. z Kisielowa nr.  
2680,  Pągowski  W al en ty  ob. z Polyczy nr. 584,  
Rotkiewicz Krysztof  ob,  z Wielenia nr. 601,  Rozen-  
tal Maurycy ob. z Krakowa nr. 601,  Rozensztejn 
Szmu! kup. z Gdańska nr. 634,  S tępowski  Tom.  ob. 
z Jaworzyna nr.  500,  Szostkiewicz Sobest j an kup. 
z Krakowa nr. 379 ,  Stokowski  Djonizy ob. z Pias- 
kowic nr. 427,  Szamowski  Aluizy ob. z Kamienia nr.  
634,  Tejchman Ant.  nauczyciel śpiewu zNowój  Ale-  
ksandrji  nr.  476,  WendleY Jan fabr.  z Drezna nr.  
625,  Zembrzuski  E d w .  ob. z Sadkowa nr. 584 ,  Za ­
krzewski  Józe f  ob. z Płociszewa nr. 500,  Zychłiński 
Józef ob. z Gatowa nr. 634.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Alber tów Ma rek iene ra ł -guber .  zn ru  720  do Lubl i ­

na, Buchowiecki  Woje.  ob.  z nru 5 85  do Brześcia 
Lit.,  Bielicki Jan ob. z nru 26 73  do Domaradzyna,  
Dywiński  W i g d o r  kup. z nru 601 do Brześcia Lit. ,  
Drohojewski  Władys ław o b —z nru 476  w gub.  Ż y ­
tomie rską ,  Dubel t  Mik. rotmist rz gwardji  z nru 6 34  
do Moskwy,  Gerschem Aleksan.  porucz.  z nru 5 7 0  
de Kopenhagi ,  Hel l er  Karol ob. z nru 603 do Prus,  
Horodyński Lucjan ob. z nru 634 do Pe respy ,  
Izbiński Adam ob z nru 584  do Zaborowa,  Karski 
Stan.  ob. z nru 6 0 1 do Wyszmo nto wa ,  Krasińska 
Dorota hr .  z nr.  6 13  do Z egrza ,  Kobierzycki Boles, 
ob. z nru 61 3  do Kalinowy,  Lasocki Leon  ob. z nru 
414 do Czerwonki ,  Moltz Fród.  kup. z nru 6 0 3  do 
Brześcia Li tewskiego,  Makomaski  Winc.  sęd. pokoju 
z nru 601 do Trembaczewa ,  Strzeszewski  Djori. ob.  
z nru 5 5 6  do Bątkowa,  Skorzewsk i Kunst .  ob. z uru 
500  do Siennicy,  Ubysz Stan.  ob. z n ru  50 0  do K ia -



s n e g o ,U sz y ńs k i  Konst ,  iuż.  z n ru  2 6 8 0  do Bo b ru j s ka ,  
W i ik sz y ok i  B e n e d y k t o b .  z r r ru5 84  do Psar ,  W a g n e r  
H e n .  ob .  z n ru  3 8 5  do Siedl ec ,  Z ab o r o w s k i  W a ł  en.  
ob .  z n ru  5 7 0  do Z a b o r o w a ,  Z ie l iń sk i  Gus .  ob.  z n ru  
5 8 4  do Płocka.

Rozmaitości.
S P E Ł N I O N E  P R Z Y R Z E C Z E N I E .

H ra b i a  i h r ab i na  do Ce rna y  wyszl i  byli w  roku  179-3 
iz Franc j i .  Choc i aż  j es zcze  ba r dz o  młodzi ,  mieli  p r z e ­
c ież  w iecćj  p rzezornośc i ,  niż wiele  innych  rodzin 
s z l achecki ch ,  k tó r e  podów cza s  kraj  opuszczały.  W y ­
stali  wc ześn i e  znaczną część mają tku  do Angl j i ,  i m o ­
gl i  żyć t am  sw o b o d n ie  i bez t r o s k ów .  YV ci ąga  
p ob y t u  s w e g o  w Lond yn i e ,  z abra ł  h r ab i a  de  C e rn ay  
ś c i s ł ą  zna jomość  z sir J o h n e m  Melvil,  o f i ce rem w 
w o j sk u  ang ie l sk i ćm.  Gdy w  r. 1814  h rab i a  opuszcza!  
Angl ję ,  aby do Francj i  w ró c i ć ,  sp r a wi ło  mil to r o z ­
s t an i e  się, w i e lk ą  boleść,  że  z a r azem opuszcza ł  p r zy ­

j ac i e l a .
Pan  dc  C e rn ay  wró c i ł  do F ranc j i  z m łodą ,  p i ę tna ­

s t o le tn i ą  có rką .  P r zeds t aw i ł  się u dw o ru ,  a św ie t ny  
j e g o  mają t ek  po większa ł  się j es zcze  bardzićj  d o b ro -  
dz i e j s twy L u d w i k a  XVI I I .  Ale  w t ćm  powr óc i ł  N a ­
po l eon  z wyspy  E lby .  Król  p ow tó rn i e  oddal i ł  się, co 
j ed na k  że w sku t ek  b i twy  pod  W a t e r l o o  nie d ługo  
t r w a ł o ,  ' n  w  ro ku  1817  wróżyl i  r o j abśc i  m ł ods zem u  
szczepowi  B u r b o n ó w  d ługo l e tn i e  panow an ie .  W t e d y  
t o  zda rzyło  się. iż si r  J o h n  Mełyil ,  b ędący  j uż  dowódz -  
c ą  pu łku  angi el ski ego,  wys ł a ł  s w e g o  syna E d w a r d a  
d o  F rancj i  i poleci ł  go  h r a b i e m u  de Ce rnay ,  n a d m i e ­
niając,  iż E d w a r d  t am  żenić  się myśli .

E d w a r d  Melvil mial  lat dwadz ie śc i a ,  zd row ą ,  r u ­
m ia n ą  cer ę ,  b lond  włosy,  i uczc iwy  cha r ak t e r .  J e g o  
zacny  ojciec był  ba rdzo  majętny  i p o w a ż a n y ,  a t ak 
mło dy  E d w a r d  m óg ł  za ba r dzo  do b rą  „ p a r t j ę “  dla 
panny  Ade l gun dy  de  C e rn ay  uchodzić .  J a ko ż  zm ia r ­
kowal i  to w k ró t c e  rodzi ce  h r ab i anki ,  a pon i eważ  
E d w a r d  po żonę  do Francj i  mial  przyj echać ,  p rze to  
s a m o w o l n i e  na su w a ł a  się im ta myśl ,  iż to panna 
A de lg u n d a  do t e go  zaszczytu j e s t  pr zeznaczoną.  P o ­
d ob n y  związek  byłby  m ó g ł  ob ie  z ap rzyj aźn ione  r o ­
dziny j es zcze  bliżej  skoj arzyć ,  t ć m  wiecej ,  że  i p anna 
A de lg u n d a  j e s zcze  w  ba rdzo  żywej  pamięci  m a ł e g o  
E  wa rda ,  s w e g o  t owarzysza  młodośc i ,  z achowa ła .

o *'®e  wezwa l i  h r ab i a nk ę  do ro zm ow y ,  k tó r a by  ją 
p on i e  ęd z o tw ie r a j ącemi  się jćj  w idokami  zapozna ła .

„ A  e g u n d o "  rzek ł a  h r ab ina .  „Man i  ci p r zy j e­

m n ą  donieść  w iadomość .  Miody  E d w a r d  Melvil p r zy -  
j edz i e  do na s . M

Panna h r ab i anka  nie okaza ł a  na to na jmnie j szego  
w z ruszen i a ,  gdyż w y c h o w a n a  w Angl j i ,  w cześn i e  tóż 
angiel skiej  powśc iąg l iwośc i  się wyuczy ła .

„ E d w a r d  j e s t  t er az  ba rdzo  p rzys to jnym,  m ł o d y m  
mężczy zną i przyjeżdża do Paryża ,  aby  się ożen i ł . “

„ C o  sł yszę?’1— ozwała  się h r a b i an k a ,  n i eco  się za -  
r um ien iw szy .

H ra b in a  w p ra w d z i e  nie o świadczył a  wyraźn i e ,  iż 
ma ł żon ek  dla niej z za morza  żjedzie,  a le  spy t ał a  ją ,  
czy for t ep ian  nie rozs t ro jony ,  czy kazała  sob ie  p r z y ­
nieść  na j no ws ze  u tw or y  muzyczne ,  i oznajmi ł a jćj ,  iż 
g a r d e r o b a  jej  ma  być odświeżoną ;  było to dość  w y ­
r a źn e  t ł umacz en i e  się, chociaż  tylko pod daleką f i g u ­
rą.  H r a b i a  ze swo je j  s t rony  doda ł ,  że  E d w a r d ,  j a k o  
syn d a w n e g o  przyjaciela ,  w  ich do m u  mieszkać  b ę ­
dzie,  i że go  s am w Tui l le r i es  p rzeds t awi .  Z  t ego 
wszys tk iego  powzięł a  panna  Ad e l gu nd a  na jmocn i e j ­
sze  p r zekonan i e ,  iż w  n iezby t  d ług i m  czasie będzie  
żoną  m ł o d e g o  ang i e l sk i ego  gen t l e ma na .

E d w a r d  Melvil p r zyby ł  n i e b a w e m  do Paryża ,  i za ­
mieszkał  u h r a b i e go  de  Ce rn ay .  B y ł t o j u ż  młodz ian ,  
w ca lćm t ego  s ł owa  znaczeniu,  i w  każdej  mie r ze  na 
korzyść  się odmieni ł .  J e g o  o tw a r t y  i n ieco rubaszny ,  
angielski  sposób  znalezienia  się, nie tylko iż go  w  o -  
czach panny  A de lgu nd y  nie upośl edza ł ,  lecz o w sz e m  
wie lce  się podobał ,  i n azywa ła  go  s zcze roduszn i e  
p r zy j emnie js zym od wszys tk i ch  s ł odk ich  m o d n i s i ó w  
Paryża.

H ra b i a  i h r ab ina  de C e rn ay  sądzi l i  wszak że  i na -  
czćj o E dw ardz i e . . . .  T en  młod y  cz łow ie k  zd aw a ł  się 
im być napo jon ym n i e s to so w n em i  wyo bra żen i am i .  
Gdy rnu powiedz iano ,  iż ma  być p r z ed s t a w io ny m  u 
dw oru ,  n ie  okaza ł  bynamnie j  en tu z j a zm u  dla tak za­
ch wy ca j ąco  znamie n i t e go  zaszczytu;  co h r ab inę  d e  
C e rn ay  po n i e ką d  obraz i ł o .  P r z ec i w n i e  nie uk ryw a ł  
na jgo r ę t s z ego  uwie lb i en i a  dla j e ń ca  św .  Hel eny ,  k tó ­
r e g o  po d ów cz a s  w  fa u b o u rg  St.  G erm ain  wzga rd l i ­
w ie  tylko K o r s y ka n i n em  nazywano .  E d w a r d  m aw ia ł  
o zwyc i ężonym Ce za r ze  w ' t a k  p o e t y c z n y c h  w y ra za c h ,  
jak i ch  j ed yn i e  l ord B yr on  używał :  tylko iż m ł ody  z io ­
me k  poety ,  sw o je  p och w a ły  d a w a ł  w proz ie .

(Dals zy ciąg nas t ąp i . )

IloniesieiiiH,
Magistrat miasta Warszawy. —  Podaje do wiadomości , że 

w  dniu 18 lutego (2 marca) r. b.,  o godzinie 12ej w południe pun-
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ktualnie,  odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu na 
dostaw ę 1107 sztuk drzew alejowych od 6-ciu do 8-miu cali w 
średnicy grubych, a co do gatunków w  warunkach  licytacyjnych 
wyszczególnionych, tudzież na wysadzenie tych drzew w miejsca 
wskazać się mpjące od sumy rs. i58 ‘2 k. 32 Ij2 in minus. Chcący 
ubiegać się o tę dostawę, mogą złożyć na ręce  rzeczywistego 
radzcy stanu prezydenta  w powyższym dniu opieczętowane d e ­
klaracje napisane  podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
w yraźn ie  literami bez skrobania p o praw ek  lub przekreśleń wy­
m ienić  jaki odstępują  procent od cen w arunkam i oznaczonych. 
Przy deklaracji złoży konkuren t  kwit kasy ekonomicznej na zło­
żone vadium w sumie rs. 100. Inne warunki są  do przejrzenia w 
wydziale administracyjnym magistratu  codziennie wyjąw szy świę­
ta .— Warszawa dnia 4 (10 )  lutego 1847 roku.— Prezydent, rzeczy­
wisty radzca stanu, Grajbner.— Naczel. kanc.,  G. Juhołkowski.

D eklaracja .— W skutek ogłoszenia z dnia 4(16) lutego r. b. 
podaję  niniejszą deklaracją ,  iż podejmuję się dostawy drzew 
alejowych w ga tunkach i grubości przepisanych, sztuk 1197 i 
wsadzenia  takowych, i odstępuję  od cen oznaczonych procentów 
(wypisać literami) podda jąc  się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w warunkach  licytacyjnych objętym. Kwit kasy ekono- 
micznćj na złożone yadium w smnie rs( 160 składam. Stale moje 
mieszkanie je s t  w NN. pisałem w NN. dnia NIM. miesiąca.. ..  1847 
roku, (podpisać imię i nazwisko).

Adm inistrator domów rządow ych w  okolicy cytadelli Ale­
ksan dry jsk ie j położonych . —  Zawiadamia niniejszćm, iż stoso­
wnie do polecenia magistratu miasta W arszawy z dnia 26 s tycz­
nia (7 lutego) r . b. nr. 2466 |1670,  na sprzedaż do rozbioru za­
budowań pozostałych po zgorzalej oficynie w posesji rządowćj 
nr . 2093 przy ulicy Inflandzkiej polożonój,  na gruncie tejże n ie ­
ruchomości odbędzie się głośna licytacja w dniu 11 (23) lutego r. 
b. o godzinie lOej przed południem. —  Warunki zaś licytacyjne 
w  kancelar ji  podpisanego pod nr. 346 przy ulicy Nowe Miasto 
każdodziennie  z rana od godziny 8ej do I2ej, po południu od 3ej 
do 7ej przejrzane być m ogą .— W arszawa dnia 1(13)  lutego 1847 
roku. —  Hej uh o Id.

Zamieszkała pod nrem 41, w  Starem-Mieścic,  nas tępn ie  pod 
nr . 2418 i 9 przy ulicy Nowolipie, obecnie zaś przy tejże ulicy, 
pod nr. 2424 w oficynie murownnćj na l-em  piętrze, wzywa 
wszystkie osoby które zastawiły u niej różne fanty aby po odbiór 
takowych najdalej do dnia 10 marca r. b. zgłosiły się, bowiem 
z upływem tego czasu zawiadamiająca wvjedzie z tutejszego m ia ­
sta bez powrotu.

\Y d. lótym b. m. wieczorem, osoba jadąca  sankam i z Nowego- 
na Ka" ° " J ęo wysiadaniu, zostawiła w sankach przez 

zapomnienie WORF.C/.LK związany z różnemi NASIONAMI. Upra­
sza się sum iennego sankarza, aby nasiona takowe odniósł do 
d rukarn i  Kurjera, za nagrodą  zip. 5.

p? PIJAMEK świeżych nabyć można za pomierną cenę przy 
§  ulicy Długiej, pod nr. 550, w domu Wgo Naimskiego, obok j|j 
5j§ Lasockiego.—  A'. St. m

Jest żąd an ą  pożyczka 8 J I W H  /-lp- na pierwszy num er  hypo- 
teki posesji nr. 673«, przy ulicy Leszno. Wiadomość u właścicie­
la tejże posesji.

PLAG na skład drzewa i sążni nad brzegiem Wis ly położony, 
w prost  ulicy Mostowej pod n r .  2584, oraz różne LOKALE na do­
le i na 1-szem piętrze, stajnie, wozownie, spichrze, częściowo lub 
razem od Wielkiej Nocy 1847 do najęcia. Wiadomość pówziąść 
m ożna  u właściciela w lażni parowej, przy nowym zjeździe do 
mostu.
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®  W WARSZAWIE NA SOLCU POD Nr. 2 9 l3 a  »
®  l a k  dla zadosyc uczynienia często powtarzanym wezwą- ®  
g  niom, w przedmiocie łatwiejszego i dogodniejszego naby-  g  i  i i  ci u  j  “

wania wyrobów tutejszych Zakładów, jako  też w przeko- 
.» naniu, iż istniejące dotąd dwa nasze składy sprzedaży,  co- w~, 
§  dziennie pom nażającem u się ruchowi, dostatecznie nie od- W 
g  powiadają, PRZETO OBOK JUŻ ISTNIEJĄCYCH DWÓCH §  
»  SKLEPÓW SPRZEDA/.Y: w  t t a n i y c l i  Z a k ł a d a c h  «

2913 1 w alanin Stein- »
- S

-• n a  S o lcu  |ioal nr. - . .
»  k e le r a  jirxy u lic y  T ręb a ck ie j  iioalnr. 638 S
8  JESZCZE NAST ĘPUJĄCE SKŁADA: jr« A ou eiu  y iie -  8  
«  ócie |ioal nr. 3 4 8 .  p rzy  u lic y  F ra n c isz - S 
g  U a lisk iej iv narażnym  ilo a iu  lEriienera ® 

I»«ul na*. IsOłK i za Żelazną U ranią w  tlom ti »  
8  k r z e n iiń sk ie g o  |»md nr. 950. POD NASZĄ Kill- 3  
® MĄ OTWORZONE ZOSTAŁY', w których również sprzedaż  W 
g  tutejszych wyrobów PO CENACH STAŁYCH FABI1YCZ- §  
8  NYCH, przez dyrekcję zakładów przepisanych iw  sklepach 3  
B  wywieszonych, m a  miejsce. —  Ostatnie trzy składy mają  B  
8  zlecenie i cząs tkową sprzedaż MAKI i KASZY AŻ DO JE- 8  
g  DNEGO FUNTA, 0LF.JOW AŻ DO JEDNEJ KWATERKI 
8  dopełniać, w celu ułatwiania i mniej  zamożnym, nabycia 8  
3  PO CENACH FABRYCZNYCH, wiktuałów do ich mnićj  »  
g  znacznych potrzeb wym aganych .— Wszystkie sk łady nasze 8  
3  wszelkiemi gatunkami mąki, kaszy i o t rąh ,  jako  też oleju 3  
B  preparow anego  do lamp, oleju d o jed zen ia  i kuchów’, cią- «  
g  gle zaopatrzone ,  s tarać się będą wszelkim żądan iom  ku- 8  
8  pojących zadosyć uczynić.— Dyrektor zakładów, L aessie  gS
« ® ® a « ® ® ® S ® « S S S ® « S « 8 « S B ® 8 3 S ® S B S 8 3 a ® M

STAŁA GRA PULOWA W BILLARD. *
Zaw iadamiam iż z dniem dzisiejszym, grę  powyższą w kawiarni ' 

mojej pod nr. 630,  przy ulicy Trębackie j egzystującćj,  w domu 
dawniej Kry Iza otwieram w dnie następujące: w niedzielę i każ­
de święto, powszednie ^zaś czwartek i sobotę, od godziny 5-ćj 
wieczorem, O regularności billardu, taniości t runków i uprzejmćj 
usłudze, szan. goście sami się raczą p rzekonać.—  A. R adzyiiska.

S3 Dziś w salonie p. Ohma za Wolskieini rogatkami grać  hę- H  
dzie z kom panją  Mtehnowski od godziny 3-ej, zaś od £3 

g  godziny 7-ej w kawiarni  przy ulicy Trębackiej pod nr. 628, 1  
yj na p ierw szem piętrze. Sg

Dziś w k a w ia r n i  w d o m u  B ocka  p rzy  ul icy  N o w o - S e n a to r s k i ć  
g r a ć  i ś p i e w a ć  będą pp.  Mures.

Dzis w kawiarni w Cajjee <le hette vuc przy rogu ulicy Kra­
kowskie przedmieście wprost  króla Zygmunta na Iszem piętrze, 
g rac  będzie z kompanją Danecki.

Dzis w kawiarni przy ul. T ręback ie j ,  w prost  domu Slejnkelera 
n r - 932, grać będzie tercet Rnndasiewięta.

I EA 111 WIELKI. Dziś, dla słabości JP. Matuszyńskiego zamiast 
Lukrecji D o r y  i. będzie W  spółka, z szatanem  z tańcami.

I EATH ROZMAITOŚCI. Dziś. po Zem ście za  mur, będzie S pis  
w ojskow y . — Jutro, Pow rót m ajtka. Młoda wdowa.

Dziś z rana ciepła s ton 0. wczoraj w poi. ciepła stop. 1 
Wvsokose wodv na Wiśle stop 3 cali 1.

Pociągi  d ro g i  Żelaznej od c h o d z ą  codzienn ie :  
Z Warszawy do  Częstochowy i z C zę s to c h o ­
w y do W arszawy o godz in ie  9ćj rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godz in ie  10ej iano: z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 /4  po po ­
łudniu.

.rwana*-


